GAZETA LWOWSRA. 


Sobota 


IN” 42. 


7. kwietnia 1838, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Stanisławowa, — 


D. 1. marca r. b. w 40 rocznicę wstąpienia 
na tron Najjaśnićjszego Pana mieszkańcy i oby- 
watele cyrkułowego miasta Stanisławowa zło- 
Żyli dobrowolnie dla tutejszych ubogich: chrze- 
ścijanie 215 złe. 17 kr. a izraelici 81 złr., ra- 
zem 29ózłr. 17 kr. m. k., które magistrat tu- 
tójszy stosownie do przeznaczenia między ubo- 
gich rozdał. Nadto ofiarowali dla stojącego tu 
c. k. wojska 461 funtów mięsa wołowego, 25 
garócy wódki i 5 beczek piwa, które Komen- 
da batałijonu pomiędzy tutćjsze wojsko roz- 
dzieliła, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 

Ww d. 27. b. m. odbyło się pod prczydeney- 
ja jo. księcia namiestnika królewskiego pićr= 
wsze posiedzenie rady administracyjnćj Hróle- 
stwa, w którćj zajęli miójsca swoje: — Jw. je- 

' Bęrał-lćjtnant Rautenstrauch, dyrektor główny, 
prezydujacy w komisy spraw wewnętrznych i 
interesów duchownych oraz oświecenia naro- 
dowego. — Jenerał-lćjtnant Kossecki, dyrek- 
top główny, prezydujacy w komisyi sprawie- 
dliwości. — Jw, rzeczywisty radzca stanu Fuhr- 
man, dyrektor główny, prezydujący w komisyi 

"przychodów i skarbu. — Radzca stanu Zie- 
luiski, jeneralny kontrollor, przezydujący w izbie 
najwyższej obrachunkowćj. — Na zastępcę radz- 
€y sekretarz stanu wezwanym został radzca 
stanu nadzwyczajny Tymowski. 

Przez postanowienia z d. 23. b. m. rządtym- 
*Łasowy mianował: P. Alexandra Szymanow- 
skiego, byłego radzcę komisyi centrałućj Ii- 
kwidacyjnćj, prezesem komitetu rachunkowe- 
80;'pp. Karola Wierzbolowicza, referendarza 
Stanu, Mikołaja Michniewicza, byłego radzcę 
referenta w komisyi obrachunkowćj, i Felixa 

eszczyńskiego, byłego radzcę w komisyi cen- 
tralnćj lilkwidacyjnćj, radzcami, a p. Jana Sza- 
aiora, byłego sekretarza w kómisyi rządowćj 
spraw wewnętrznych i policyi, sekretarzem je- 
neralnym rzeczonego komitetu. 


Rossyja. 


"Tygodnik Petersburski z d. 8. marca zawić- 
ra następujące ukazy najj. pana, dane i objawió- 
ne rządz. senatowi d. 12. lutego. »W ukazie na- 
szym, danym rzadz. senat. 27. maja 1834. r. 
*fozkazaliśmy, dla przywrócenia w gubernii Wi- 
leńskićj należytego porządu, ustanowić w cztó- 
rech Zmudzkich tćj gubernii powiatach od- 
dzielny cztsowy co do cywilnćj części zarząd; 
-wyznatzyliśmy nai to tymczasowego obwodowe - 
go naczelnika, i poddaliśmy jege władzy mićj- 
skie i ziemskie policyje , przydajac na każdy 

owiaż, powiatowych wojennych zwierzchników, 
mających działać podług prawideł we wspo-. 
mnionym ukazie opisanych. Teraz, gdy podług 

oniesień tymczasowego Wileńskiego, Gredzień- 
‘skiego i Białostockiego wojennego gubernato- 
"Ta; uznajemy , iż przy stopniowym powrocie 


"tego kraju do prawego porządku. i spoltojności, 
i można usunąć czynność oddzielnego obwodowe- 


go-na Śmudzi: naczelnika, rozkazujemy. przy- 
wrócić Zwykły bieg zależności cztórech Żmudz- 
kich powiatów od Wileńskiego. gubernijalnego ` 
rządu, zachowując jednak, do dalszego oddziel» 
nego rozkazu, wyznaczanie tam powiatowyci 
wojeanych zwierzchników, na zasadzie danych 
o tém szczególnych instrukcyj. Rządzący senat 
poczyni potrzebne ku temu rozrządźnia.* 


Portugalija. 


Po odbyciu drugićj podróży inspekcyjućj 
wrócił Dom Miguel dą Quelkz dokąd TOR 
hrabia Savtarem udał się natychmiast; by mu 
przełożyć depesze, przybyłe z: Madrytu w cza- 
sie niebytności jego. Słychać, Że gabinet hi- 


* szpański w depeszach tych wyznaczył, ile woj- 


ska wkroczyć ma do Portugalii , jeźliby Dom 
Miguel pomocy potrzebował, a wojsko to ma 
się składać z 20000 ludzi w dwóch dywizy- 
jach, każda po 8000 piechoty i 2080 jazdy 
z potrzebną artyleryją. Z jedné} strony armija 
ta posiłkowa uważana jest za dostateczna, z dru- 
gićj zaś rząd hiszpańki granic swoich nie chce 
zupełnie z wojska ogołocić. Dom Miguel po- 
daje swoję siłę zbrojna na 50000, połowę woj- 
ska linijowego, połowę milicyi. — Wczoraj trzy 
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mate statki wojenne opuściły Tag, by po brze- 
gach krażyć. : 
Donosza z Lizbony pod d. 29, lutego: De- 
esza, nadesłana przed kilku dniami od guber- 
natora Madeiry, brzmi jak następuje: »Utłu- 
miałem dotad wszystkie symptomata rewolu- 
cyjne, tu i owdzie pokazujące się, miałem al- 
bowiem większość wojska i ludu po mojćj 
stronie. Lecz ażeby się przeciw wszelkiemu 
zamachowi nieprzyjacielskiemu uzbroić, po- 
-trzeba będzie, bę mi niezwłocznie posłano la- 
dowego i morskiego wojska; albowiem według 
odebranych właśnie wiadomości, które za au- 
„tentyczne uważam, Dom Pedro ma działania 
swoje rozpocząć uderzeniem na Madeirę, by 
mićć schronienie, jeźliby nie udał się zamach 
-jego na Lizbonę.c — Tu w Lizbonie policyja 
czujnićjsza jest teraz jak .dawnićj jeszcze. 
„Onegdaj przysłano-dyrektorowi następujący roz- 
kaz: »Baczność wpana w okolicznościach te- 
raźnićjszych bynajmnićj zbyt ostra być nie 
może. Rząd dowiedział się o tóm, iż nieprzy- 
jaciele jego korespondują za granica z wielu 
„buntowniczymi poddanymi, co radzi trzymali- 
by się strón obu. Wpan znasz powinność swo- 
"ję w takim przypadku; wypełń ją przeto i 
użyj wszystkiego ku wyśledzeniu zdrajców. 
Baczność ta rozciągać się także-powinna i na 
okręty kupieckie, przywożące listy.« - 
Gazety. paryskie donoszą z Lizbony. pod d. 
3. marca: »Wszelkie wzdłuż morza z tąd aż 
do Oporto stojące wojsko dostało rozkaz zbli- 
-Żyć się do brzegów. Żołnićrzom nie nalężacym 
do tutćjszćj załogi kazano do armii powracać. 
i Sama załoga zaś musi od jutra dniem i nocą 
być w swoich leżach. — O godzinie czwartćj 
po połądniu : W chwili gdy list ten kończę, do- 
wiaduję się, że eskadra, z dziewięciu okrętów 
złożona, mą do Madeiry odpłynąć. 


„Wielka Brytanija i [rląndyja. 


Times czyni obszćrne uwagi nad rozprawa- | 


mi izby wyzszćj w d. 16. marca. Stronnictwo 


(mówi ona), któremu książę Wellington po- - 


życzył strzały , będzie ja umiało nalezycie za- 


prawić jadem, i takową wymierzyć nie tylko - 


przeciwko slugom i ministrom króla, ale na- 
wet przeciw samemu królowi. Qświadczenie 
księcia zadaję podwójna ranę — powstaje bo- 
wiem. na popularność pana Lafitte i rzetelność 
pana Perier. ŹŻałować należy, że tak zasłu- 
zony mąż, jak p. Perier, dopuścił, iż mu ta- 
kie zarzuty czynią. Tymczasem i książę ze 
swojćj strony, który nieustannie mieni sie być 
przyjacielem pokoju, ani roztropnie ani ma- 
drze uczynił, źe teraz o rzeczach tych mówił. 


„się ofiarą. 


ag 


Wszakže pocieszającą jest słyszóć , jak obadwa 
mowcy wyrazili się względem wspaniałomyślnege 
charakteru narodu francuzkiego i względem war- 
tości przyjaźni z tymże dła utrzymania poko- 
ju. — „Courier mówi: »Chociaż mocno żalu- 
jemy, iż lord, który tak jest gorliwy o utrzy- 
manie pokoju i nie dopuszcza rozwinąć się 
rewolucyjnym zabiegom wewnatrz Kraju, je- 
dnakże z ducha stronniczego udał się droga, 
która we Francyi ośmieli nieprzyjaciół porząd- 
ku, a wszęlako musimy wyznać, że w sposo- 
bie postępowania zacnego księcia jest otwar- 
tość, która mu czyni zaszczyt, i silnie odró- 
nia się od zimnćj, krzywćj i obłudnćj poli- 
tyki hr. Aberdeen. — Globe powiada: »Mo- 
wę ministra francuzkiego uważamy za sam po- 
pis retoryczny, wyrachowany, aby sobie zape- 
wnił przychylność izby deputowanych, i cał- 
kiem jesteśmy przekonani, Że rozbiór jćj přzez 
lordów Wellingtona i Aberdeena zupełnie był 
zbyteczny. Zamiarem zapewne było poróżnić 
Jorda Grey z francuzkim prezydentem rady, 
i zważając jako taktykę parlamentowa, krok 
ten może nie źle był wyrachowany, albowiem 
widzimy dobrze, zjaką przykrością patrzą an- 


„gielscy torysowie i karliści francuzcy na wspar- 


cie, jakie otrzymuje król Francuzów przez 
ciagle dobre porozumienie między swoimi a 
angielskimi ministrami. Przy wewnętrzńych 
konwalsyjach, którćmiby w tćj chwili wybu- 
chnienie wojny wielce krajom zagrażać mo- 
gło, należałohy się spodziewać, że zuchwałość 
stronnicza usłucha napomnień roztropności i 
patryjotyzmu, i nie będzie się starała naru- 
szać układów , mających na celu utrzymanie 
powszechnćj spokojności. Ale niestety! tak 
się nie dzieje; dla małćj rozrywki w potyczce 
parlamentowćj wszystkie wyższe względy stają 
Do takiego polityka, który w ta- 
kićm przesilenia i |» lug takich powodów 
może postępować, odzywamy się: 

Periculosae plenum opus aleae 

Tractas, et incedis per ignes 

Suppositos cineri doloso. : 

Głobe twierdzi, że drugie odczytanie bilu 

reformy w izbie wyższćj przejdzie większością 
20 do 50 głosów; bil ten wspićrany będzie 
przez 12 biskupów. 
Podłag najświćższych wiadomości trzecie od- 
czytanie bilu tego przeszlo jnź w izbie niższej 
większościa 116 głosów (355 przeciw 239). 


Francyja. 


Dziennik Nouvelliste z d. 22. marca (pismo 

: ; w 3 a 

paryzkie, miane za ministeryjałne) ogłasza # 
całkiem bezząsadną wiadomość, udzieloną pT* 


| A PB. = 


Memorial Beige z d. 19. marca, podług któ- 
rćj lord Palmerston i ksiażę Talleyrand mieli 
dać do poznania reprezentantom Austryi, Pruss 
ł Rossyi, że jeźli ratyfikacyje tak traktatu z d. 
15. listopada, jakoteż ugody względem twierdz 
nie nadejda do d. 34. marca, Francyja i An- 
glija postanowiły nie należćć więcćj do kon- 
ferencyi. 

Dzieńnik francuzki pisze z Toulonu pod d. 
45. marca: »Zadziwiło nas dzisiaj, że wojsko 
licznićj, jak zwykle, i z tornistrami zaciągało 


na straż. Z drugićj strony postrzegamy od kil. 


ku dni silne poruszenie umysłów. Stronnictwo 
Karlistów podnosi bardzićj, niżeli kiedy swoję 
głowę; zwyczajne ich zgromadzenia bywają 
częstsze; wielka czynność panuje między ich 
przewodnikami, największy wpływ mającymi. 
Patryjoci zaś ze swćj strony, widzac, Że wła- 
ze nasze, na wszystko, co ich otacza, sa pra- 
wie obojętne, starają się, abyich ocknać ztćj 
kary godnćj ospałości, wystawiajac onym z pe- 
wnością niebezpieczeństwo. Skinienia takie są 
źle przyjmowane, i dla tegoto nie pozostaje 
owym patryjotom nicinnego, jak mićć się na 
ostrożności. W istocie, każdy oglada się z trwo- 
ga i Toulon podobny jest do miasta między 
dwoma obozami nieprzyjacielskićmi, w chwili 
majacćj nastąpić wielkićj bitwy. Ten stan rze- 
czy musi rnićć swój koniec, albowiem interesa 
Są zatamowane, z czego wynika niechęć, a któ- 
rćj koniecznie zapobićdz należy. Przyjaciele 
owego stronnictwa w niektórych wsiach oko- 
licznych dzień i noc mają broń nabita, i naj- 
mnićjszy spór może wielkie zrządzić porusze- 
nie. Duchowni w kazaniach swoich mówia, 
że we Francyi od czasu rewolucyi lipcowćj , 
pomnożyli się przeciwnicy religii, którzy chęa 
ja całkiem podkopać, dla tegoto przemawiają 
nieustannie do prawdziwych jćj obrońców. — 
Takie mowy. miewane sa codzieńnie w Toulo- 
nie i okolicy, a nikt temu, nie przeszkadza. 
Wszystko to musi nas przywićść do celu, któ- 
rego sobie nie życzymy. — Zapowiedziano roz- 
brojenie kilku okrętów, np. Marengo i Suffren, 
zaprowadzonych do komissyi portowćj; brygów 
Faucon i Voltigeur , korwety Eglć, gabar Dore 
i Infatigable , fregaty’ Calipso i innych. Taki 
Środek zaledwie daje się pojąć w teraźnićjszym 
stanie brzegów morza śródziemnego.ś 

W Strasburgu rozgłoszono w dniu 22. marca 
wieści o mającym nastąpić rozruchu, co dało 
Powód do poruszeń wojska tegoż dnia wieczo- 
rem. — Courier nadreński powiedział, że te de- 
monstracyje wojskowe sprawiły nieprzyjemne 
ha roztropnych obywatelach wrażenie; które 
Przez milczenie władz o prawdziwych do tego 


powodach jeszcże się tylko pomnożyło. Powia- 
dają także, iż. kilka pułków, rozłożonych w tym 
departameneie , otrzymało rozkaz posunąć się 
ku temu miastu. : 

Na raport ministra spraw wewnętrznych zwi- 
nat król kompaniją artyleryi gwardyi narodo- 
wćj Itolmaru, która w dniu 27. lutego pomimo 
zakazu burmistrza opanowała przemocą działą, 
aby przechodzącą kolumnę Polaków powitać 
wystrzałami z dział. 

Podług listow z Toulonu z dnia 14. marca od- 
płynał do Algićru tegoż dnia okręt linijowy 
Allgesiras z drugim pułkiem strzelców afry- 
kańskich, pod rozkazami p. Letang, przezną- 
czony dla korpusu jenerała Boyer. Ten nowa 
utworzony pułk będzie dopićro w Oranie osta- 
tecznie urządzony. 

. Pułkownik Combes, o którego imieniu-:tak 
często wspominają od czasu osadzenia Ankony, 
miał fnocny udział w rewolucyi lipcowej + jest 


-on synowcem znanego Sieysa, członka konwen- 


cyi narodowćj. 

Gazeta Frange Novelle umieściła następujące 
opisanie orszaku masek «w Grenoble, który do 
rozruchów tamże był -pawodem: »Dwa powo- 
zy: jeden cztćro a jeden parokonny składały 
maskąradę. Przed piórwszym. szły dwie osoby, 
, przedstawiające ‘dwóch marszałków Francyi, 
-z których jeden miał w ręku grubą świócę, 
drugi potężna seryngę. Na koźle pićrwszego 
powózu siedział prezydent rady, trzymając ró- 
Zowe cugle, ale Anglik, za postylijona prze- 
brany, Kierował obrotem powozu: Cztćrech 
brzuchatych deputowanych (ventrus) siedziało 
w powozie i ślepo słuchali wszelkich rozka- 
zów prezydenta rady ; z tyłu stał człowiek 
z twarza do gruszki podobną. W Jrugim po- 

. wozie siedziała niezmiernie duża osoba, przed- 
stawiajaca budżet; miała na głowie czapkę bi- 
skupią , na którćj napisane było słowo: miliard; 
na przodzie siedziały dwie inne postacie, przed- 
stawiające pożyczkę i kredyt dodatkowy; — 
dwóch cudzoziemców Austryjak i Rósśyjanin 
kończyli orszak i t. d.« i 

Messager donosi: Deputowany, jeneral-lejt- 
nant Delort; wysłany w nocy z d. 17. na 418, 
z. m. do Grenoble, ma rozkaz kazać w dro- 
dze ruszyć 42000 ludzi * z nimi pójść do tego 
miasta. 

Monitor z d. 20: marca pisze: »ltoniec depeszy 
telegr. z d, 46., którćj początku udzieliliśmy 
wczoraj, odebraliśmy właśnie. (Zobacz n. 40ty 
g- n.) Donosi ona, Że jenerał dUzer wkro- 
czył wnajwiększym porządku do Grenoble na 
czele wojska, zostajacego pod jego dowódz- 
twem. Wojsko linijowe osadziło wszystkie sta- 


dent odczytał erganizacyją biur. 
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mowiska. Śledztwo sądowe odbywa się ciagle. 
Spokojność największa panuje w mieście. 
Wszystko odbywa się znowu torem zwyczajnym. « 

Dziewiętnastu Waodejczyków , oskarzonych 
o bunt z bronia w ręku przeciw rządowi króla, 
skazanych zostało na śmierć przez sad asysów 
departamentów Mainy iLigery, wszełake wszy- 
scy ¿n (contumaciam. 

Na posiedzeniu izby parów z dnia 19. marca 
zdawano sprawę z niektórych petycyj. Prezy- 
Uważano, iż 
Hsiażę Orleans mianowany został prezydentem 
piórwszego biuraizby. Izba przechodząc potóm 


do rozpraw nad wnioskiem względem zmian 


w księdze ustaw karnych doszła do artykułu 80. 
Państwo Papićzkie. 


Gazeta powszechna niemiecka udziela pod 
napisem: Rzym dnia 40. marca, następującćj 
noty, która kardynał sekretarz stanu Jego 
Świątobliwości, kardynał Bernetti, przesłał pod 
dniem 9.t.m. posłowi francuzkiemu przy sto- 
licy ś. hr. Saint Aulaire : sPomimo przyrze- 
czeń jw. pana, iż rząd francuzki daleki ed 
tego, aby przez obecność wójsk francuzkich 
w Ankonie miał nieprzyjaciołom porządku w 
Państwie Mościelnóm dawać materyjalna imo- 
ralną pomoc, niestety inaczćj dowodzą Iakta, 
które łatwo można było przewidzićć, i jak pod- 
pisany kardynał sekretarz stanu w notach swo- 
ich z dnia 4. i 18. lutego przepowiedział, nie 
zgadzają się z intencyjami rzeczonego rządu. 
Roporta, nadesłane podpisaoemu z prowincyj 
objawiaja jednogłośnie wzburzenie , zrządzone 
na umysłach niespokojnych przez wylądowanie 
wójsk francuzkich do Ankony, i pićrwszy wpływ 


* obecności wójsk tych na rząd Jego Światobli- 


U 


wości był ten, że potrzeba było odwołać woj- 
ska z legacyj, nie dopuszajac wznowienia się 
dawnym rozruchom w innych prowincyjach, 
w których utrzymywała się spokojność jedynie 
przez osadzenie ich wojskami posiłkowómi, 
atak wylądowanie wójsk francuzkich, zamiast 
postawienia rządu papićzkiego w stanie, w któ- 
rymby mu łatwićj było obejść się bez wspar- 
cia wójsk austryjackich , zagraża mu wcale 
przeciwnóm położeniem. Łatwićj da się po- 
myśłóć jak opisać wzburzenie panujące w An- 
konie, która jeszcze kilkoma dniami wprzód 
była spokojna. Niezliczenie i bez granic bywa 
napastowana straż policyjna. W dniu 3. marca 
jeden z burzycieli pogroził Żołaićrzowi na straży 
będącemu , sztyletem , i Żolnićrz dla obrony 
życia swojego musiał użyć broni , lecz późnićj 
musiał się schronić, aby nie być zabity. Wpra- 
wdzie ma naleganie Ganfaloniera przybyły 


wojska francuzkie dla obrony koszar straży po- 
licyjnćj, atoli zamiast rozprószenia powstań- 
ców, wojsko zmusilo straż do otworzenia hra- 
my koszar, dezwoliło wnijść burzycielom i wszy- 
stko przeirzasnać dła wynalezienia Żolnićrza , 
który się był schrenił, i wraz było świadkiem 
obelg, jakie wyrzadzano tak Zołnićrzom straży 
i ich żonom, jakotćż rządowi Jego ŚwiatoLli- 
wości. Nieustannie przybywaja różnego rodzaju 
cudzoziemcy do Ankeny i czujność policyj mie 
może się okazać skuteczna, ponieważ najwię- 
cćj podćjrzani sa pod opieką francuzkich urzęd- 
ników i wicekonsula. Jakby mieszkańcy An- 
kony nie dosyć byli wzburzeni obecnością wójsk 
francuzkich , majtkowie francuzcy zatknęli w 
niedziclę, podczas nabożeństwa , trójkolorowa 
chorągiew , szłi po mieście w maskach , przy 
edgłosic bębna i piszczałek , tańczyli na pla- 
cach publicznych i przed kościołami, w kto- 
rych się nabożeństwe odprawiałe. Nazajutrz 
wyszły trzy kompanije wojska z Ankony, poszły 
kiłka mił droga ku Sinigagłia, co jeszcze bar- 
dzićj pomnożyło wzburzenie między mieszkań- 
cami tćj okolicy. Jw. pan wedle swejćj wiedzy 


*isumienia nie możesz być inaczćj przekonany, 


jak tylke o nader złym skatku, który sprawiła 
wyładowanie wójsk francazkich i ich postępowa- 
nie ze szkodą pukbliczućj spokojneści i władz- 
twa papićzkiegoe, i dla tego podpisany, dopeł- 
niając rozkazów Jego Swiatobłiwości, czuje się 


„być obowiązany oznajmić jw. panu niektóre 


fakta, które jego doszły wiadomości, przyczóm 
rząd papićzki , oczekując żadanego zadosyć- 
uczynienia, zastrzega sobie zawsze odpowie- 
działność za skutki, jakieby się ejkazały z osa- 
dżenia Ankony. Podpisany kardynał ma za- 
szczyt it.d. (Podp.) Kardynał Bernetti.« 

List z Ankony z dnia 14. marca (w Gazecie 
Łukieskićj) donosi, że francuzka gabara Rhone * 
wysadziła 390 Žołnićrzy z 66go pułku i60 arty- 
lerzystow z 6ciu działami na ląd w Ankonie i, 
że z dwóch okrętów, w dniach przeszłych wi- 
dzianych, ao których sądzono, że mają takže 
wojsko na pokładzie, jeden z tych, bylte okręt 
linijowy Suffren, przybywający z Pirano, a drugi 
okręt kupiecki z Wenecyi. Podług tćj samej 
gazety, w skutek rozruchów zaszłych w Anko- 
nie , jeneral dowodzący, Cubicres, wydał na- 
stępujące uwiadomienie: »Muszę młodzieży An- 
kony przywieść na pamięć, iż dla okazania ra- 
dości nie wolno zbićrać się na ulicy, przezcoby 
mogły powstać rozruchy i spolkojność miesz- 
kańców mogła być zaburzona. Obecność wójsk 
francnzkich w tém mieście, w któróm tylko 
przyjaciół znalazły, nie može być uważaną 23 
pozwolenie zapominania przepisów policy, lu 


ustaw, danych przez Jego Świątobliwość ku obro- 
nie osób i utrzymaniu spokojności publicznej. 
Wojsko pod mojómi rozkazami będace, starać 
siç bedzie wraz z władzami papićzkićmi o osia-- 
gnienie tego celu, którego sobie wszyscy do- 
brzy obywatele Życzą i który za ich współdzia- 
łaniem łatwo może być osiągniony. Poczty 
placu odebrały rozkazy położyć koniec hałasom 
na ulicach w godzinę po capstrzyku. Ankona 
dnia 12. marca 1832. Dowodzący jenerał woj- 
skiem francuzkióm w Ankonie: Cubieres.“ 


W. Xięztwo Toskańskie. 


Z Florencyi donoszą pod dniem 24. marca 
smutną nader wiadomość o śmierci panującćj 
Wielkićj Msiężnćj Toskańskićj , która tego po- 
radku ogodzinie 11. po długićj chorobie, zno- 
szonćj przez nię z cićrpliwościa i poświęceniem 
się, umarła w Pizie. Trudna jest do opisania 
bołeść, jaką czuje dom książęcy i cały kraj ze 
straty Msiężnćj, która przez swoje cnoty, zdo- 
biące tron, zjednała sobie miłość i uwielbienie 
wszystkich. 

Holandyja. 
pod dniem 20. marca: Okręt 


Donoszą z Hagi 
który zeszłćj środy odpłynął 


parny »S urinam“ . 


był z przełożeniami- rządu naszego do Londynu, , 


powrócił dnia wezorajszego. 
'Belgijam. . sz, 

W Monitorze Pelgijskim ezytamy : Dowiadu- 
jemy się, Że termin, do ratyfikacyi traktatu, 
dotyczącego się twierdz, odłożony był do dnia 
34. marca; hr. Orłów stanio przed tym ter- 
minem w Londynie. - 

Niemcy. 

Podług wiadomości z Weimaru. Z dnia 22go 
marca, umarł tam sławny pocta Goethe po 
krótkićj chorobie tegoż dnia 0 godzinie 11tćj 
przed południem, w 83. roku Życia. 


CE a e a E 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


— Z Pesztu d. 23. marca 1832. — 

(Allgemeine Handlungs-Zeitschrift von und 
für Ungarn) Ukończony właśnie jarmark na 
é. Józefa w ogóle nie wypadł tak dobrze, jak 
się spodziówano z początku. W dniach pićr- 
wszych był niezły pokup na rękodzicła, ale 
poźnićj pomnićjszył się znacznie, gdyż kupu- 
Jacy zbyt wcześnie tą razą opuścili jarmark. 
Sukno i inne towary wełniane, jak zwykle, 
szły i ta raza najlepićj, i wiele dobrych inte- 
resów porobiono towarami tómi do Serwii. 
Ordynaryjnego płótna szukano, ale nis placo- 
mo zań dobrze. Towary jedwabne i artykuły 


B 


mody zły miały pokup. — FProdukta Krajowe, 
stanowiące część główna naszego jarmarłtu, pe 
części lepićj sprzedawane były. Czysta biała, 
więcćj jak średnia wełna jednćj strzyży sprze- 
dawana była o 8—10 procentu drożćj , jak na 
poprzednim jarmarku, i malo tejże pozosta- 
ło. Z lepszych gatunków‘ dostawiono tylko 
nie wiełka ilość, i ta w dobrych cenach roz- 
chwycona była. Gorsza wełna jednćj strzyży, 

ordynaryjna i średnia dwojćj strzyży także po 
większćj części sprzedana została, wszelako o 
3—4 procentu wyżej. O wełnę letnia i o zwaną 
Zakel mało dopylywano się. — Potaż , oićj, 

knopry, (debowiec.) łój, wosk i skóry lo 
miały dobry odbyt w cenach podwyższonych 

Skóry owcze, Z których wiele było do sprze- 
dania, z początka tanio sprzedawane były, ale 
w końcu jarmarku w góre poszły. Tytoń i sli- 
wowica: spadły w cenie. Ciężkie gatnnld wina 
sprzedawano nie źle; i wódka podskoczyła w 
końcu jarnoarku.  Pićrze pościelowe Band: >> 
wysoko poszło. Wunct takowe rozsprzedano. — 
Drobnićjszy handel szedł miernie. — Fracht 
drogowy bardzo ta raza poszedł wgórę, gdyż. 
z powodu niezmiernię: płytkićj wody na Duna- 
ja żegluga bardzo zatamówana została. Z tćj- 
2e samćj przyczyny statek parny »Franciszek 1.< 
nie mógł odbyć zamierzonćj podróży do Sem- 
lina. — Następujące ceny (w món. kon.) zano- 


stowano na tatćjszćj giełdzie kupicckićj: Ału- 


nu ćetnar "sprzedano po 3 zt. 54 kr. — 5 žr.: 
tozbnawskiego antymonijum detto: "po 11 zr.; 
wódki Jagrowćj wiadro po '7 1/2 — 8 zr.; pié- 
rza puchiowego cetnar po 408—112, ordyha- 
ryjnego pićrza detto. po 64—68 zr.; skórek 
cielęcych parę po 2—23/, owczych detto po 
12/5—2, zajęczych 100 śztuk po 36—10 zr. 
Zboże: pszenicy banackićj miarę preszburgską 
(macę) po 2zr. 20 kr. — 2 zr: 28 kr.; ze strom 
od Budy 1 zr. 36 kr. — 1 zr. 44 kr.; ze stron 
od Pesztu po 1 zr. 40 kr. — 2 zr.; żyta po 4 
zr. — 1 zr. 4 kr.; jęczmienia po 44—48 Br. 7 
ewsą po 30—32 kr.; kukurudzy po 44—46 kr.; 
prosa po 50 kr. — tzr. Lpu apatyńskiego cetnar 
po 81/2 —9zr.; karuku rybiego funt po 5—6 
zr; skór wołowych parę po 22—24, krowich po. 
42—434/5, końskieh po 4—5 1/5 zr. Miodu 
banackiego białego cetnar po 14—15, żółtego. 
44 —42, ciemnego 41 zr. ; rogu jełeniego 
cet. po 42—44, wołowego 100 sztuł po 00 
80, krowiego detto. 46—18 zr.; końcówek ro- 
gów detto. 5—6 zr.; dębowcu nowego (kno- 
prów) 120 funt. składających jedne miarę po 
4—6 1/2 zr. Nasienia koniczyny : lucerny cct.. 
po 42—44, styryjskićj detto. po 27—29 7r. 
karuku stolarskiego cet. po 44—46 zr. 5 siemie= 


L ME — 


nia lnianego niacę preszbur. po 2—2 zr. 12 kr.; 
pleju rzepaku uprawnego cet. po 13—14, dzikie- 
go detto. po 14 1/2 — 12, lnianego po 15—16 
zr.; potażu dubeliowego kalcynowanego cet. po 
8 1/2 — 10 1/2 zr.; ńasienia rzepaku uprawne- 
go macę preszbur. po 5—5 1/2 zr. ;' włosienia 
końskiego gotowanego cet. po 36—37 zr. — 
Wełny jednćj strzyży całkiem ulepszonćj pię- 
knój cetnar po 90—95 zr.; detto ciężkićj śre- 
nićj detto. po 65—75 zr.; detto. dobrze ordy- 
naryjnćj detto. po 52—60 zr.; dwojćj strzy- 
ży zimowćj cienkićj detto. po 54—59 zr.; śre- 
dniego gatunku takićjże detto. po 42—46 zr.; 
letnićj cienkićj detto. po 54—56 zr.; średnićj 
detto. po 42 — 46 zr.; Baskićj ordynar. zimo- 
wćj detto. po 34—36 zr.; takićjże letnićj detto. 
po 34—36 zr. ; Cygaja banackićj w rękach 
płókanćj detto. po 36—38 zr.; zwanćj Zakel 
węgierskićj w rękach płókanćj detto. po 20— 
24 zr.; takićj samćj pławionćj detto. po 20— 
23 zr: Śmalcu świniego cet. po 15—416 zr.; 
śliwowicy banackićj wiadro po 7 1f2— 8, syr- 
mijskićj 8—10 zr.; słoniny cet. po 12—13 zr.; 
spirytusu 35 grad. wiadro po 44—14 1/2 zr.; 
tytoniu debreckiego pićrwszćj sorty cet. po 
48, drugićj detto. po 8—10, trzecićj detto. 
po 6 zr.; debreczyńskiego pićrwszćj sorty. po 
71/4, drugićj detto. po 5 zr. 36 kr.; szege- 
dyńskiego drugićj sorty po 5—6, trzecićj detto. 
po 3—4zr.; łoju topionego cet. po 20—20 1/2 
zr.; w wantuchach po 20—20 4/2, w faskach 

o 16 zr.; wosku rosenauskiego żółtego cet. 
po 66—68 zr.; wina czerwonego starego" wia- 
dro po 10—12 zr., młodego po 2 zr. 24 kr. 
— 3 zr. 12 kr.; białego starego po 8—10 zr., 
młodego pó 2 zr. 24 kr. — 3 zr. 12 kr.;, Stein- 
bruchera po 4—10 zr.; wina z płaszczyzn bía- 
łego cet. po 2—21/2 zr.; czerwonego po 2— 
21/2 zr.; kamienia winnego czerwonego çet. 
po 13—14, białego po 17—18 zr.; śliwek su- 
szonych cet. po 5—6 zr. 


— Z Nowego Sądcza d. 2. kwietnia 1832. — 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


2 . . 
Ceny zboża są u nas następujące: Pszenicy. 


korzec 4 złr. 18 kr.; *Żyta 3 złr. 18 kr.; ję- 
czmienia 3 złr. 12/kr.; owsa 41 złr. 30 kr.; gro- 
chu 4złr.; kartofli 19 kr. m. k. Oziminy po- 
wszechnie pięknie się okazują; zasiówy wiosien- 
ne, z przyczyny suchój zimy i pogodnych dni 
teraz, wcześnie się tego roku rozpoczynają; 
mamy nadzieję oblitego roku. Zboża w zna» 
cznćj ilości nikt nie kupuje, prócz owsa, któ- 


rego w tych dniach kilka tysięcy korcy szuka- 


‘no, a który bez watpienie cokolwiek jeszcze 


się w cenie poprawi; wielkich bowiem zapasów 
nić masz nigdzie, a w górach, blizćj ku Karpa- 
tom, gdzie jedynie tylko ówies rośnie, licznićj- 
sza niż na równinach ludność sama wszystko 
spotrzebuje i nie' będzie go mogla udzielić in- 
nćj okołicy. 

Wódki codzieńnie przybywa do magazynów, 
a odbytu jćj nić ma. W małych partyjach sprze- 
daja szumówki 20 grad. garniec po 17 kr. m. k. 

Za nasieniem koniczyny przestali ubiegać 
się spekulanci; płacą jednak jeszcze dzisiaj 
za korzec po 28 złr. m. k. 


— Ze Lwowa. == 


(Nieurzędowe.) i 


Ilość rozmaitych towarów, na tutcjszćj miejskićj wadze 
w miesiącu marcu 1832 odważonych, i za sprzedane po 
przytoczonych tu cenach podanych: 


Cet. 


3 | W m.h 

wićd. 
| A100Ff.|| zr. |kr. 
Miodu nieczyszczonego . . . « . 05 15 |12 
Patoki żókćej - - - » « « + 1 65 || ° 14 |24 
Wosku . . . APES =. 9 66 |— 
Łoju surowego . + . : . e i| 130 12 |48 
—  przetapianego « e . . . 50 19 |-— 
Tolażn . 2474. AEAN 200 6 |12 
Pizedziwa--konopnego . . - . „|| 130 || 4 |36 
Wełny ordynaryj. (na krajkij, . . SE) 15 |24 
- —_ lepszej, zwanej Cygaja s 8 45 |-— 
Miedzi łamanćj - . e s o s oè 18 47 |12 
anO WE sre 400 e Hog 15 66 |12 
Cie 40952 FOR 21 14 |= 
Skór cielęcych. . - « « . » 36 kò |— 
Drzewa - orzechowego do stolarki 22 3 |— 
CAAA A AV O OSOWO ETZ 8 4 |— 
Anyżu płaskiego - . . o e » | 66 5 |12 
Szkła poiłuczonego białego . . . 19 | . 2 .|— 
Szczeciny wybornćj. . . « . . 15 || 85-100|— 
—  _ podłćjszćj. - » . . . 8 60 |-— 
Włosienia niekręconego . . . . 4 15 |30 
— kręconcgo. . SPL- ó 23 |30 
Bawełny nieprzędzonėj. . . . . 6 49 |30 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Fra Diavolo , oder: Das 
Gasthaus von Terracina,. nowa wielka opera 
we 3 aktach. 

Jutro: Der Sieg des guten Humors, oder: Die Le- 
benslampe; czarodzićjska opera we 3 aktach. 

Teatr polski. — W poniedziałek: Dóm szalonych w Dy- 

> żon , ezyli: Obłąkanie i zbrodnia, dramat we 
3 aktach. 
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